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Cena p re n u m e ra ty ]
W Z.kZ>/imj> bea odnoaaania: miesiicanie 1,40 
hal., kwartalnie 4 kor., półrocanie 8 kor., 
rocanie 16 kor,. a odnosaentem tniasiecania 
ijśo, kwartalnie j.ao, półrocanie 10,40, ro­
canie 20.80, na prowincji', miesiąca, 2.60 hal, 
kwart, tjo h, półrocanie i j  k, rocznie jo  h,

Cena ogłaszam
lViersa petit. lub jago miejsca kaidorazową 

1 kor. 20 halP rzed  takstem 1 kor. 20 
kor. aa takstem 90 hal,

..... wśród tekstu
Nekrologi jo h.

Na ostatntaj str. 60 hal. W drobnych aa 
wyr aa 10 h. IP daiale adresowym 4 k. Załą­
czniki aa 100 na prow. 2 k„ w miejscu 1 k.

W sprzedały ulicznej .Ziemia Lubelska poranna kosztuje S halerzy 
popołudniowa 6 halerzy.

RĘKOPISÓW NIE ZWRACA SIĘ.

TAJtMMY PRZESTĘPCA

■
 Telegram

Wtorek 17, Środa 1

J
18, Czwartek 19 i Piątek 20 kwietnia.

Spienicie! do „PflNTEONU"
sjo t z ib  woła

na tle  p a tr jo ty c zn e m . —............ .
Zakończy: KABARET ARTYSTYCZNY.-----Szczegóły w afiszach.

W a p n o  ro ln icze i budowlane
G E 1 W E N T , C E G L E ,  K A M I E Ń ,  D B E N Y  

UAGHÓWmę C ZER W O N Ą  oraz Inne arl. budowlane 
POXOST, LA JER na żelazo, POLEWĘ KAFLOWĄ,

OLEJE MINERALNE I SMARY. 
p 0 L E c A: DOM HANDLOWY

Józef Zeydfar i S-ka
Lublin, Szopena 3.

*  V « m » 1 .

Komunikaty austrjacko-
wigierskie.

W iKDift 17 4 (BK) KcmunL
»  wrzttKow auutrjatkowęgtarstt

Aod datą 15.4
w schodni! widownia wojny,

Nic do cgłosftni#.
W łoska w idownia wojny, 
Oddziel/ nssz« wdarł/ się z

Srzyęzoba mrstowago Tclo>l«o do 
włoskich stenewlsk obronnych ycd 
Cłglny, pokonały załogę I pcwródły.

Macedońska w odow da wojny.
Ne zachód od Korcy nasze od

ćzhły wyparły Francuzów z szeregu 
•uiajsc.

Zastępca szafa gts. sztabu v. Hó 
fwr siar??»łek pe'ny aorurznlk.

WIEDEŃ 17.4 (BK.) Komunikat 
au:t*|ecKO'węgierski donosi pod da­
tę 16 4.

Wscufidnia widownia wojny.
Nad Dś:«mnascl dn. 14 4 jedan 

z naszych ictników zastrzelił nieprzy­
jacielski sttmclct systemu Nleuport

Wczoraj pa Wdynlu wzmogła 
się działalność rosyjskiej artylerjl, Po- 
tym nic ważnego.

W łoska w idownia wojny.
Na froncie doliny Flelms dziś 

rano nssze patroht bejowe wdzrly 
się w okręgu Cima dl Boclha na sta­
nowisk’  * wzięły do niewoli 7 cfica- 
rów I 124 żołnierzy.

Macedońska w idow nia r-e jny. 
położenia ni« zrrlanione. 
Z ts tę p c a s ^ fa ętDł vcn

do Sz. Pub liczności m iasta  
—----------LUBLINA — -

Rada rosyjskich 
delegatów robotniczo- 
żołnierskich, a rząd.

PETERSBURG. 17 4. (B K ) 
peterstu ska Agencja Tekgraficz 
na donosi: Kongres R łdy dele­
gatów robotniczy, h i żołnierskich 
powziął następującą rezolucję w 
sprawie swego stosunku do rządu:

K mgres stwierdza, iż pro­
gramowe ośwtedczei ie riądu jest 
zgodne z dążeniami demokracji 
i że rząd dotychczas wypełnia 
przyjęte na siebie zobowiązanie.

Kongres wzywa ctłą rosyj­
ską rewolucyjną demokrację do 
skupienia się przy Radzie, która 
wespół z Innymi postępowe mi Ży- 
w ichm i może odeprzeć wszelkie 
próby kontrrewolucji i  utrwalić 
zdobycze lewclucji.

Kongres wyraża kor.kcznt ść 
s t ik j kontroli i wpływu na pro 
wizoryczny rząd, w celu pobu 
dzania go do walki przeciwko 
antyrewolucyjnya siłom oraz w 
celu skłonienia go do pełnej de­
mokratyzacji OKZ p rzyg o to w a­
nia pow azochnego pokoju  
na podstaw ie swobodnego  
narodow ego ro zw o ju  w ozy- 
stk io h  narodów .

K ongres ap e lu je  do de- 
m o k ra c jf, o w s p ie ra n ie  r z ą ­
du p ro w izo ryczn eg o  ja k  
dfugo p ra c u je  on nan um oc­
n ien iem  re w o lu c ji la w e jz s -

r a  na hasłach  te ry to r ia ln e j  
ekspans ji.

<Y końcu ko n g res  ape­
lu je  do ro s y js k ie j re w o lu ­
cyjne! d e m e k ra o jl o s ilne  
przoo i d z ia ła n ia  próbom  
rzą d u  p rze c iw s ta w ie n ia  slą  
d e m o k ra c ji, lub zan ie c h a ­
nia p rz y ją ć  tych  o b o w ią z ­
ków .

Misja pacyfisty * łoskiego
w Petersburgu.

BERN. 17 4 (tal. wł.) Paryski 
.Tempa* nie ukrywa zaniepokojenia 
z powodu wyjezdu Marganego do 
Petersburga w charakterze przedsta­
wiciela socjalistów włoskich. Wybór 
tego pac)fsty, przyjaźnią usposobio­
nego dia Niemiec, który był twórcę 
zjazdów w Zimmerla! i w Kleetal, 
budzi daleko sięgające, a najzupeł- 
nlaj usprawiedliwiona obawy.

Państwo litewskie pod 
protektoratem Rosji.

W:EDEŃ, 17 4. (tal. wl.) Litew­
skie biuro informacyjne w Lozannie 
donos1, że premier rosyjski ks. Lwów 
wydał zarządzanie, zapewniające for­
malnie litewskiej Radzie narodowej, 
źe obie (?) Litwy ukonstytuują się 
w autonomiczne państwo pod rosyj­
skim protektoratem. Litewski posał 
do Dumy Iczas został powołany jako 
członek prowizorycznego rządu na 
godność podsekretarza państwa w 
ministerstwie oświaty.

Widoki pokoju,
(Korespondencja własna .Ziemi Lubelskiej*.

Wiedeń, 15 kwietnia.
Hr. Czernią w podziękowa­

niu swojem wystosowanera do 
wiedeńskiej R idy miejskiej użył 
między inneml wyrażenia, że woj­
na zbliża się ku końcowi. Sło­
wa tego rodzaju w ustaih odpo­
wiedzialnego kierownika pclHykl 
zagranicznej monsrchji sustro- 
węgierskiej nie są słowami rzu­
cone ml ra  wiatr, hr. Cternin 
zwykł był odmierzać starannie 
swoje słowa, wiedząc, jaką po 
nosi odpowiedzialność. Jeżeli ich 
odmo to użył, przypuszczać nale­
ży, że zbliża się czas, kiedy 
kwcstjs pokoju z rozważań teore­
tycznych zejdzie na grunt prak­
tyczny. Wszystkie'oznaki z ostat­
nich dci przemawiają za t m sto- 
łmy w przededniu poważnej pró

ba ta powiedzie s'ę nie jest wia- 
domem. R izciekawłona oplują 
publiczna zapytuje, czy toczą się 
jakieś rokowania poufne pray 
zielonym stoliku. ZJaje się, źe 
tak nie Jest. Na razie toczą się 
rokowania publicznie, DeH^rąeje 
hr. Czernina i Bdhmanna Hollwe- 
gs tudzież oświadczenie prowi­
zorycznego rządu rosyjskiego są 
dostatecznym materjiłeaB dysku­
syjnym dia tych, którzy pokoju 
pragną. Znamiennym dia demo­
kratyzacji s jcłecień tw europej­
ski! h jest f kt, że w tych roko­
waniach publicznych b’orą udział 
uietylko zawodo wi dyplomaci, ale 
t ik te  przedstawiciele ludności 1 
to ni( tylko ze sfer mieszczańskich, 
ale t»kże I ze sfer robotniczych.

DJszy bieg rzeczy bęlzle 
zależał cd rozwoju sytuacji w 
R.sjl.

D jdatnim objawem jest fakt, 
źe partja wojenna w Rosji z Ml- 
lukowem n i czele poniosła na 
wszystkich punktach klęskę. J.sne 
1 niedwuznaczne dekkracje hr. 
Czernina i B.-ihmanna Hollwega 
przfdosbły się mimo cenzury 
kadeck’ej do wiadomości ludności 
rosyjskiej 1 wywołają z pewnoś. 
cią pożądany efekL Tak samo spa- 
1 ła na panewce kolportowana 
skrzętnie legenda, jakoby państwa 
centralne nie miały nic Śmieszniej­
szego do roboty, jak spieszyć na 
pomoc zdetronizowanemu c rowi.

Ogromnym krokiem naprzód 
w drodze do pokoju jest oświad­
czenie rządu rosyjskiego, uznają­
ce niepodległość Polski i wyrze­
kające się wszdsich aneksjl. Moż­
na powiedzieć, że dopiero po 
tein oświadczeniu będzie się m o­
gła zacząć konkretna dyskusji po­
kojowa. Hr. Czernin zapropono­
wał zwohnie konferencji psństw 
wojujących przy równoczesnym 
dalszem prowadzeniu w jny. Być 
może, że niedługim już będzie 
czss, kiedy kot f-rencja ta roz- 
pocznie swoje obrady.

Popierajmy
M a c ie rz
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Glosy poisk ej prasy w Rosji-
(Korespondencja własna „Ziemi Lubelskiej").

Stockholni, w kwietniu.

Z dzienników polskich, wycho 
drących w Rosji, dcwiadujemy się, 
że proklamacja rządu rosyjskiego do 
Polaków nastąpiła, podobnie jak 
wszystkie inne ważniejsze kroki rzą 
du prowizorycznego, pod presją wpły­
wowej Rady delegatów robotniczych 
i żołnierskich. Minister spraw zagra­
nicznych, M luków, przamllcził w zna- 
nem swojem wstępnem przemówie­
niu do reprezentantów prasy rosyj­
skiej zupełnie sprawą polską. Prze­
milczenie to wywołało w prasie pol­
skiej bardzo niepochlebna dla Milu- 
kowa uwagi. „Dziennik Petrogra* 
dzkl* „Kurjer Mowy” zamieścił z tego 
powodu w numerze z 25 marca nas­
tępująca uwagi pcd adresem Milu- 
kowa:

P. Milukow, |ako minister 
spraw zagranicznych, bliższą z na­
tury swego urzędu ma styczność 
za sprawą polską, jako należącą 
do kompleksu spraw międzynaro­
dowych. Poprzednie jego poglądy 
na sprawę polską są nam, nieste­
ty, aż nacto dobrze znana. Nie 
chca się Jednak wierzyć, ażeby p. 
Milukow, przesiadając się z fotelu 
poselskiego na fotel mlnisterjalny 
tylko projekt Kokoszkinowski przy­
niósł pcd pachą, jako jedyny za­
sób pogląców na rozwiązania spra­
wy polskiej.

Tymczasem nastąpił pierwszy 
oficjalny wystąp nowokraowanego 
dyplom*ty, a mianowicie dość ob­
szerne expose wyrażone w wywia­
dzie prasowym Jakkolwiek głów­
nym jego celem było wpojenia w 
sprzyrrkrzeńców przekonania, że 
przewrót rewolucyjny w Rosji nie 
jest bynajmniej tryumfem zasady 
pacyfstyczej I że Rosja w dalszym 
ciągu walczyć będzie, znalazł jed­
nakże p. M luków sposobność na­
pomknąć i o celach wojny, którymi 
według niego są dla Rosji: wyzwo­
lenia uciśnionych ludów Mustrji 
i .likwidacja Turcji, Jako państwa 
żyjąc«go uciskiem I podbojem lu ­
dów*.

Nie możemy się oprzeć wra­
żeniu, Iż w tern właśnie miejscu 
pierwszy minister dyplomata od­
nowionej i wolnościowej Rosji nie 
powinien był przemilczeć sprawy 
polskiej. P. Milukow zamierza li­
kwidować Turcję I „wyzwalać* lu 
dy Austrjl. Lepiej by uczynił, gdy­
by powiedział, w jaki sposób za­
mierza wymieść śmi ela z własnej 
i by. Cz»m jest w porównaniu z 
uciskiem narodów w Rosji despoty 
cznej „ucitk* austrjseki? Porów­
nanie położenia Polaków w zabo­
rze rosyjskim i austrjackim dosko­
nale tę różnicę (Ilustruje. P. M i­
lukow życzy sprawie polskie] tak- 
samo z całego serca, jak jaj ży­
czył wówczas, gdy Jaszcza nie był 
ministrem, aby się ona w grani­
cach wewnętrznych, jako sprawa 
domowa, rozstrzygnęła w duchu 
projektu Kokoszkinowskiego. P. 
Milukow potrzebują pewnego na­
cisku z dołu, potrzebuje presji mas 
rewolucyjnych, któro nie tylko w 
sprawie psiaki i] nie może żywló do 
jego polityki ztufaaia. Nie wątpi­
my, że lud rosyiski w Inny sposób 
odnosi się do sprawy polskiej, niż 
p. Milukow i że stanowisku swe­
mu da wyraz, wiedząc, że sprawy 
polskiej, ani skryć, ani przemilczeć 
nie można*.

Istotnie nastąpiła wkrótce po taj 
Jędrnej chłoście deklaracja Rady de­
legatów robotniczych I żołnierskich 
w sprawia niepodległości Polski. 
•Dziennik Polski* (Petersburg) z 28

BAJKA PHAEDRUSA0

.Barbam capelldt cum i/npetrassent 
ab Jovt ...

Ody kozy od Jowisza uzyskały brody,
Oburzyły się espy:

.To* — krzyczą — .urody 
Męskiej przecie oznaka: kozice brodate 
Zech:ą się lówrać z nasil*

A Jowisz zaś na te
Stówa wzniósł palec w górę i tak prawi:

.O  ź'e
Jeden z drugim w tej sprawie rozumujesz, k tź ld  
Oszukłły się kozy, gdyż głupio prosiły,
Więc miją wasze brody—lecz bez waszej siły*, 
Morał płynie stąd jasny, jak słońca promienie,
Że można znieść spokojnie... równouprawnienie.

1) Ze spuścizny rękopiśmiennej

II

marca zamieszcza następujący tflc- 
jalny ko -nunikat:

Na posiedzeniu Rady Delt 
galów Robotniczych I Żołnierskich 
w da 27 marca przyjęto jednogło 
śnie wstępująca uchwtłe:

Do Narodu Folskiego.
Rządy carskie, które wciągu 

półtora wlsku uciskały naród poi 
ski jednocześnie z narodem rosyj 
skim, obalona zostały przez zjed 
noczone siły prcletacjatu i wojsk.

Zawiadamiając naród polski 
o tern zwycięstwie wolności nsd 
żandarmem wszechrosyjskim, plo- 
trogrodzka Rada Delegatów Robo­
tniczych i ŻołniersMch cśwledczs, 
że demokracja Ro-.ji stoi na grnn- 
cla uznania narodowo ptl tycznego 
stanowienia mrodów o sobie i ob 
wieszcze, źs Polska ma prawo być 
zupełnie niepodległą pod wzglę­
dem państwowo międzynarodo 
wym.

Posyhmy narodowi polskie­
mu swe pozdrowienie bratnie i ży- 
cyymy mu powodzenia w przyszłe| 
walce o wprowadzenie w Polsce 
niepodległej demokratyczaego u- 
stroju.

Plotrcgrodzka Rada Delegatów 
Robotniczych i Żołnierskich,

.Echo Polskie* donosi, że Rada 
delegatów robotniczych i żołnier­
skich wysłała powyższe cświadczenie 
w drodze redjctelegr* ficznej,

Dopiero po t«m stanowczem 
wystąsleniu robotników petersbur­
skich zdecydował się prjwizoryczny 
rząd rosyjski na ogłoszenie znanej 
proklamacji do Polek ów. P. Milukow 
I jego przyjaciela nie omieszkali, |ak 
się zd«|e, zniekształcić tej deklaracji 
przez chytre wsunięcie ustępu o unji 
wojskowej z Rosją o wojującym ger- 
manlzmle i o konstytuancie rosyj­
skiej, jako opiekunce przyszłej Polski.

Konflikt
p o m ię li rosyjską Ridą dslegatóf 

robotniczo - żołnierskich, 
a rządem p r o w iz o r y c z n y m .
Sprawa aresztowani< Mikoł-ja ||.
(Korespondencje własne .Ziemi Lubelskiej*.)

8tockholm, w kwietniu.

W .Echu polskiem” z 27 marca 
czytamy:

W teatrze Michajłowskim w Pio- 
trogrodzia odbyło się przed paru 
dniami nadzwyczaj liczne zebranie 
Rady przedstawicieli robotników i

Henryk Sienkiewicz.
po H Sienkiewiczu.

II

źcłn’erzy, poświęcone Człemu szere 
gowi zagadnień chwili. Dyskusje 
miały charakter niezwykle burzliwy 
i namiętny lecz rzeczowy. Członek 
Kcmtetu Wykenawczego odczytił 
sprawozdanie z aresztowania Miko­
łaja II. Nową była w nlem wiado­
mość, że Rade przedstawicieli ro 
botniitów i żołnierzy musiała wywrzeć 
nacisk na Rząd Tymczasowy w kwe- 
stji aresztowania byłego cesarza.

Rząd Tymczasowy, za wyjątkiem 
A F Kkreńskiego, skłonitł się ku 
myś I wysłania M kcłaja ii za grani 
cę. Rada przedstawicieli robotniczych 
wysłała ze swej strony do Carskiego 
Stcłs kilka oddziałów wojsk rewolu 
cyj-ych z dwoma samochodami o- 
pancerzonym l, żeby, w razie jeśli 
Mikołaja II nie aresztuje Rząd Tym 
czasowy, aresztować byłego cesarza 
w imienin Rady Rząd tymczasowy 
w ostatniej chwili przyjął punkt wl 
dzsnia Redy.

Szczególnie namiętną dyskusję 
wywełeło zagadnienie o stosunku do 
Rządu Tymczasowego. Sprawozdaw­
cą był członek Komitetu Wykonaw­
czego, J. M Stiefcłow. Referert o 
świadczył Radzie, że Komitet Wyko­
nawczy postawił sobie za zrdtnie 
stworzenia systematycznego nadzo­
ru nad dzitłalnością Rządu Tymcza 
sowego. Rada powinna być powia­
domiona o wsrelklch przedslęwzię 
tych krokach Rządu Tymczasowego, 
aby zawsze mogłe być przygotowaną 
do energicznego bronienia swych In 
tsresów. Z drugiej strony Rząd T, m 
czasowy powinien znać nastroje, pa­
nujące wśród zrewolucjonizowanego 
ludu, w tym celu Komitet Wyko­
nawczy wybrał delegatów do Rządu 
dla wyjaśnienia kwestjl, czy Rząd 
Tymczasowy ma zamiar liczyć s'ę w 
przyszłości ze zdaniem Rady przed 
stawiciefi robotników I żołnierzy. Do 
składu delegacji weszli: Skobelaw, 
Stlekłow, Suchanów, Filipowski i 
Czheldze.

W dyskusji proponowano przed­
sięwzięcie zarządzeń najda e| idących, 
w rodzaju votum nieufności dla Rzą­
du Tymczasowego lub stworzenie 
Tymczasowego Rządu Rewolucyjnego, 
do którego składu weszliby członko 
wie Komitetu Wykonawczego z A. P. 
Kferensklm na czele. Krańcowa pro­
jekty nie znalazły uznania. Drugi 
referent w kwestjl stosunków międiy 
Rządem a Radą. Sokołow, oświad­
czył, że dotychczas Rząd Tymczaso­
wy postępował zgodnie z deklaracją. 
Dlatego taż nieustanny nadzór nad 
działalnością Rządu jest środkiem zu­
pełnie wystarczającym. Nadzór po­
winien być prowadzony przez spe­
cjalną komisję, wybraną z łona Rady

przedstawicieli, którzy powinni mieć 
prawo kontrolowania całej korespon­
dencji Rządu.

Jeżeli Rada pozwoli Komiteto­
wi Wykonawczemu wszcząć akcję, 
konieczna dia zorganizowania Komi­
sji kontrolującej, to Komitet może 
przyjąć na siebie cdpowiedzialność 
za postępowanie Rządu Tymczaso 
wego.

W kweslji stosunku do Rządu 
Tymczasowego Rada przedstawicieli 
robotników I żołnierzy zdecydowała, 
że będzie popierać Rząd dotąd, do­
póki działal.ncść jego będzie odpo­
wiadała interesom szeroki; h mas de­
mokratycznych Na zakończanie po­
stanowiono wydać odezwę Rady 
przedstawicieli robotników i żołnie­
rzy do robotników całego świata i 
określić w tej odezwie stanowisko 
robotników w kwestjl wojny i pokoju.

Na tern samem zebraniu zosta­
ła zdecydowana ostatecznie sprawa 
pogrzebu cflar rewolucji. Grób bę­
dzie się znajdował na polu Mtrso- 
wem, które będzie otoczone kolum­
nadą; tam rów ileż ma stanąć gmach 
parlamentu demokratycznego.

Z e  ś w i a t a .
Zachwiane stanowisko Tlazy. 

• Megyar Hirisp* ogłasza na czele 
numeru rozmowę z hr. Juljuszem 
Andrassym. który uważa hr. Tlszę za 
Już ob«lor>ego. Odroczenia sejmu z 
pewnością spowoduje pewną przerwę 
w polityce wewnętrznej, jednakże za­
chowanie się hr. Tlszy wyklucza mo- 
żłlweść współpracy dalszej z opo­
zycją.

Rabotnley w nsetelnym wydJtla 
wojny. Londyński „Daily News" do­
nosi z Petersburga, Iż rosyjski rząd 
prowizoryczny zgodził się na do- 
pu (rażenie do naczelne] rady, wo­
jennej dwóch członków rewolucyjnej 
rady robotniczej.

Narady socjalistów szwedzkich 
I rosyjskich Z Petersburga donoszą, 
iż w pałacu taurydzkim mają się 
odbyć obrady socjalistów szwedzkich 
I rosyjskich ned sprawą wojny i po- 
kou. Na obradach tych zostaną dok­
ładnie sprecyzowane cale wojenne 
narodu rosyjskiego.

Utworzenie socjalistycznej ko­
misji do spraw zagranicznych w Rosji. 
„Corilere dalia Seria" denes! z Pe­
tersburg*, że* komitet robotników 
i żołnierzy utworzył komisję do 
spraw zagranicznych, której powie­
rzył przeprowadzenie rokowań z soc­
jalistami niemieckimi.

Rewolucjoniści rosyjscy żądają 
dymisji Kllukowa. W Rotterdamie 
otrzymano z Petersburga wiadomość, 
że rewolucyjny komitet rcbctnlczy 
zażądał od rosyjskiego rządu tymcza­
sowego dymisji ministra spraw zagra­
nicznych Mil u kowa. Przyczyną tego 
były wojownicze wystąpienia Milu- 
kowa.

Legjon amerykański. „Der Abend* 
ogłasza wiadomość, podaną przez ba- 
zyiejską „Neue Corresp.*, przychylną 
dla koalicji, która donosi z Nowego 
Jorku:

Jedno z największych towarzystw 
polskich w Ameryce „Sokół" w Pltts- 
burgu, uchwalił utworzyć legion, zło­
żony ze 100.000 ludzi do walki z 
Niemcami.

internswania obywateli meksykań­
skich w Stanach Zjednoczonych. Z 
Nowago Jorku donoszą: „N. York 
Hart id* donosi, że w Texas interno­
wano wszystkich obywateli meksy­
kańskich.

Rewolucyjna Rosja I szpiedzy. 
W prawicowym organie .Roskoje 
Znamls*, wychodzącym od pewnego 
czasu nieregularnie, zauważają nie 
bez pewnej złośliwości, że rewolucyj­
na Rosja nie lęka się nikogo I nicze­
go na świacie, lecz przed szpiegami 
ma nadzwyczajnie wielki strach. Cl 
ostatni mieli przedostać się do Rosji 
w wielkiej ilaści z zagranicy i rozpo­
wszechniają w kraju wieści trwożącej 
I on'ejokającej treści.
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Żydowska .świątynia równości". 
W Petersburgu cdbyło się zgromadze­
ni* gmin żydowskich z okazji zniesie 
ale ogrraiczeń antyżydowskich. Na 
igromedzeniu tern uchwalono wznieść 
świątynię równości w związku z mię­
dzynarodowym zakładem studjów nad 
kwestją ras. Zgromadzeni złożyli na­
tychmiast na ten cel miijon koron.

Usunięci a pomników Stoły pina. 
Pisma niemieckie donosiły o usu­
nięciu pomnika Stclypina z Kijowa. 
Obecnie donoszą pisma rosyjskie 
o zniszczeniu pomnika Stofypinow- 
skiego i wyrzuceniu do szmelcu 
w Piotrogrcdzle i Moskwie.

Skreślenie cara z listy człon­
ków honorewych... Amerykańskie 
biura sportowe skreśliły, nazwisko 
cara z listy członków honorowych.

20 000 000 kg. mięsa zatopio­
nych „Daily Chronicie** donosi, że 
w drodze do Londynu zatopiony 
został parowiec, wiozący przeszło 
20.000000 kg. mięsa: Parowiec pły­
nął z Ameryki.

,"k I
I

zmarł dnia 15 Kwietnia 1917 r., przeżywszy lat 74
Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek dnia 17 b. n. o godzinie 10 rano w k o ­
ściele po Kapucyńskim, pogrzeb tegoż dnia o godzinie 4 ej po południu z domu przy u li­
cy Krakowskie Przedmieście 49 na cmentarz miejscowy, o czem zawiadamia Krewnych, 

Przyjaciół, Kolegów 1 Znajomych pozostała

R O D Z IN A . I
Z całej Polski. letni palacz, Piotr Lędzianowski. za 

walony Jest gruzami i o wydobyciu 
go i uratowaniu nie mogło już 
być mowy.

Umleszczory nad kotłami skład 
węgli runęł wskutek wybuchu na dół 
i przysypał rumowiska murów. Oprócz 
tego runęła jedna ze ścian bocznych 
gmachu i wiązaeie dachu.

Wybuch w kotłowni tramwajów 
w Warszawie. W piątek o godz. 9 ej 
w centralnej kotłowni tramwajów 
mielskich, na rogu ul. Towarowej i 
Grzybowskiej nastąpił wybuch jed­
nego z kotłów.

Nad jednym zbudynków ogromnego 
Czworoboku rauiów z czerwona] cegły 
ukazał się najpierw duży słup og sia i 
pary, późnie] wstrząsnął powietrza 
przeraźliwy huk; niemal Jednocześnie 
rozległ się trzask zapadających się 
murów, pękających be'ek i wiązań 
dwupiętrowego gmachu.

Na miejsce wypadku przybyto 
Pogotowie ratunkowe i zajęło się 
niesieniem pomocy poszkodowanym:

1) Wincentemu Gongorowskle- 
mu, pomocnikowi palacza, I. 26, 
który uległ poparzeniu rąk. przed­
ramienia, twarzy oraz zranieniu 
goleni.

2) Franciszkowi Nerlo lat. 30, 
maszyniście przy pompach, który 
uległ poparzeniu lewego przedramię 
nla, twarzy oraz odniósł ranę tłuczo­
ną głowy.

Stwierdzono prócz tego, że 38

l i s iy  do Redakcji.
Z a t i r g  p. H Ś w ię c ic k ie j z  

dyp. H a lic k im .
Sianowny Paaie Ridaktcrzai

Chcąc uniknąć mylnego komen 
towania powodów, dla których zmu­
szona jestem opuścić scenę Teatru 
Wielkiego przed ukończeniem stzo- 
nu — uprzejmie proszę Szanownego 
Pana Redaktora o umieszczenie w 
swem poczytaem piśmie poniższego 
wyjaśnienie. Przykro ml birdzo, iż 
przez tak krótki przeciąg c.asu, bo 
za'edwie parę tygodni do końca se 
zonu 1 bezpośrednio przed bantft 
sem nie mogę dotrweć na stanowi 
sku. Jtdyną przyczyną tego kroku 
mojego Jest niesolid e pt s cpowenta 
dyrektora Halickiego, który przy ukłą 
dach kontraktowych poczynił ml o- 
bietni :e, ręcząc za ich spełnienie 
.słowem honoru* następnie zaś bez- 
ceremonjsk e owo staro „honoru* 
2łamał w sposób zarówno krzywdzą 
cy mnie materjalnle, Jak też i uwła­
czający n emu stanowisku w Ta 
atrze Wielkim. Zachowanie się pa­
na Hdicklago jest dis mnie tern 
bardziej niezrozumiali m że wszyst 
kie zobowiązania swoje, zarówno sio 
wne jak I piśmienne wypeinitłiro aż 
nazbyt sumiennie i uczciwie, tak iż 
na żaden zarzut z jego strony sobie 
nfe zasłużyłam.

Postępowanie pana Halickiego 
względem innych Koleżanek i Kola 
gów pozostawiam na stronie, pręg 
nąc jedynie dtć wyraz maj krzywdzie 
osobistej. Niech ml też będzie wol­
no na tern miejscu pożegnać serde­
cznie wszystkie Koleżanki moje i Ko 
lęgów i złożyć Im podziękowanie za 
okazywaną ml przez cały czas mego 
pobytu na scenie Teatru Wielkiego, 
życzliwość.

Przyjm Szanowny Panic Red^k 
torze wyrazy poważania z jakiem 
pozostałą.

H«l<na Święci ika. 
Lubi n, dn. 14 3 1917 r.

Szanowny Panie Redaktorz*!
Pozwól Szanowny Redaktorze, 

że za pośrednictwem Twego pisma 
wyjaśnię pewne szczegóły pretensji 
p. Heleny Święcickiej do mnie.

Przedewszystklem p Święeicka 
bllzko dwa mieiiące chorowała 
z przerwami—raz na woczątku se 
zonu— drugi raz po Boźem Naro

dzenlu, (naturalnie nie ze swe] winy 
i oto żadnych pretensji mieć nie 
mogę);— płaciłem jej wówczas całą 
pensyę—nigdy tego nie wymówi 
ł«m—chociaż podług praw taatral 
nych obowiązany jestem płacić tylko 
przez pierwsze dwa tygednie;—  
wskutek tŷ -h niedomagań rzecz na 
turalaa p. Święcicka gr.łs mniej od 
Innych, sądzę więc, że osoby, będące 
dłużej na scenie, a również wybitne 
talentami, meją większe prawa do 
uprzednich bentf sów. — Następnie 
twierdzi p. Haiena Święcicka,—że 
d ih m  słowo honoru. — Było nas 
podczas cdncśiej rozmowy tylko 
dwoje w kincelarji, przypominam 
scble jednak dobrze, że mówiłem, Iż 
•ostaram się, aby p. Ś dęcicka gra- 
ł i  jeden z pierwszych beneflsów—  
o ile nie będę miał nleprzewldzła- 
nych p r z e s z k ó d  w repertuarze. 
Wreszcie kilka razy na scenie wo 
bec wszystkich artystów mówiłem, 
że wskutek różnych zawedów z or 
kiest ą benef.sy nie odbędą się 
w tym porządku Jak zostzły nazna­
czone.

Rzecz wreszcie najważniejsza: 
benefis pani Święcickiej przyzna 
ję ale nie na ten ddeń, jaki sobie 
sama naznaczyła, gdyż z wielu 
względów byłoby niemożliwością na 
ten dzień deną sztukę wystawić—  
kilka razy nawet zwraczhm sę  li­
stownie w tej kwestji dop. Ś eięcickiej. 
Dodać w końcu należy, Iż przyjęta 
jest w życiu teatralnam wymawieć 
opuszczenie teatru na dwa tygod 
nie; p. Święcicka wcale do tego się 
nie zastosowzła. Zaznaczając, że cza­
sem i dyrektor teatru może mltć 
rację, kreślę się.

Z poważaniem
Henryk Htllckl 
Dyrektor teatru,

Lublin d. 17 kwietnia 1917 r.

Zaznaczamy, iż, drukując dwa 
powyższe listy, uważamy spra­
wę za wyczerpaną i dalszych ewen 
tualnych głosów w tej sprawie za 
mieszczać nie będziemy.

Red.

W yjaśn ien ia .
Szanowny Panie Redaktorze!
W Ns 190 .Ziemi Lubelskiej* 

w korespondencji własna] zc Sztok 
hełmu p. t, .Z  zakuliś żywiołów re­
wolucyjnych* na 1 ś Ja prowokatorów 
rosyjskich zamieszczona zostało imię 
ł nazwisko .Zebielło (PryJezżyJ) Włe 
dysław” z podaniem krótkiego życio­
rysu.

Z uwagi na to, że noszę to sa­
mo imię I nazwisko, dła uniknięcia 
więc nieporozumień, lub pomyłek, na 
które mógłbym być wystawiony, jako 
niedawny mieszkaniec Lublina i t Ił­
że) znany nielicznej grupie tutejszych 
obywateli, upraszam o łaskawe wy 
drukowanie niniejszego wyjaśnienia:

Pochodzę z rodziny litewskiej, 
gub. Grodzieńskiej, wychowałem się 
na Podlasiu, uniwersytet kończyłem 
w Krakowie, a mianowicie: wydział 
fllozcf.czny w latach 1906 — 1910. W 
roku 1910 mieszkałem w Siedlcach; 
od 1911 w Warszawie; od lutego 
1916 w Lublinie. W Petersburgu nig­
dy nie byłem.

Wymieniony w .Ziemi Lubel­
skiej” imiennik mó), może być. jak 
sądzę, z łlnjl Zablełłów prawosławne!, 
jaka, o ile wiem, od kilttu pokoleń 
istnieje.

Z poważaniem
W. Zablełło.

Lublin, dnia 16 kwietnia.

I© Setny 1
—z—

„Igraszki gubirnatorowei".
Na tla pamiętnej rewolucji ro­

syjskiej 1905 r. Zoe Jekelesóena I 
R Strauss skreślili zręcznie pomy­
ślany sceniczny obraz .Igraszek gu 
bernatorowej* Wiery. Rewolucja w 
.igraszkach” rozgrywa się głównie po 
za sceną, poza oknami salonów pa­
ni gubernatarowaj. Bezpośrednio epi­
zod tej rewolucji ukazują autorzy w 
w akcie drugim, głównie w gorących 
słowach Iwanowa, zabójcy guberna­
tora. Właściwą zaś treścią situki są 
przeżycie pasł gubernatorowej, hi 
sterycznej, zepsutal kobiety, która od 
erotyzmu, pod w p wem uroku Iwa­
nowa, na czas krótki przechodzi do 
wspierania rewolucji, poczem znowu 
wraca na dawną drogę i wyrusza z 
pięknym amantem, hr. Aieksinskim, 
do Marta Csrlo. Autorzy .Ignszek* 
doskonale uchwycili psychologię tego 
rodzaju, często zresztą w życiu spo

W i e ś c i  ćLoI^osji.
Szabłowscy z Gościeradowa gub. 

Lubelska wraz t  dziećmi pozdrawiają ser­
decznie p. Stanisława Stępnia; cieszymy się 
bardzo że Pan jwż wolny. Radzibyśmy wie­
dzieć. gdzie Pan jest i co p o r a b i a  
Rodzice pańscy zdrowi, na miejscu, dobrze 
im się powodzi, brat Józef w niewoli, pisu­
je My wszyscy zdrowi, dzieci uczą się je­
szcze w domu Proiimy o wiadomości ta 
drogą, lub przez Stokholm. 639

Jann Ko pika ze Stoku, gub Lubel­
ska, przebywającego w armji czynnej, iwan- 
grodzka artylerja, 9 rota i Jana Bolesław- 
slciego z Kurowa, znajdującego się w armji 
czynnej, 14 korpus, 18 artyleryjska bryga­
da, zawiadamiają iony; Józefa Kopik i Maria 
Bolesławska, że są zdrowe; powodzi im się 
dobrze i proszą o odpowiedź tą samą drogs 
lub przez czerwony Krzyż- Pisma polskie i 
rosyjskie prosi się o przedruk niniejszego.

641
Jadwiga Jeżewska Z Krasnego- 

stawu Lubelskiego poszukuje 'męża swegt 
Jóiefa z armi rosyjskiej 14 korpus 8 saper- 
ny bstaljon 1 rota prosi braci Seweryna, 
Jana oraz znajomych o wiadomość o nin- 
tą samą drogą; pisma polskie 1 rosyjskie 
proszona są o przedruk niniejszego, 61.
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■ykunych, typów kobiecych. Pcgoń 
«• wrażeniami, za emocją, bez wzglę­
du na Jej treść | wsrtcść moralną— 
uosobione są w Fani gubern* tero­
wej świetnie. Doskonałym jest ped 
tym wzglądem akt 3-cJ, gdy Wiera 
rwłe się doj.czynu” rewolucyjnego, ze 
względu na zawarty w nim t fekt ze­
wnętrzny I emocje moralną, gdy za­
razem po za tym zewnętrznym efek­
tem niezdolna jest dojrzeć Idei i tre­
ści. Równie ciekawie odmalowane 
jest otoczenie hr. Wiery: obłudny gu­
bernator Wolkanow, wykwintnie cy­
niczny hr. Mlek Liński oraz szereg fi­
gur z rosyjskiego świata biurokra­
tycznego. A że akcja przeprowadzo­
na Jest w sztuce zajmująco i żywo, 
poza może grzeszącym zbytnią dłu­
gością djrlogiem aktu drugiego—ca­
łość sztuki jest ciekawa i zręczna.

To też, gdyby na scenie Teatru 
Wielkiego, gdzie w sobotę na bene- 
fis p. Siubickle] „lgraszki’ wystawlono, 
sztuka otrzymała odpowiednią obsadą 
i gc yby była należycie przygotowaną, 
wywarłaby wrażenie całkowicie doda­
tnie. Oba te gdyby nie zostały, nieste­
ty, spełnione. Zaczyna wystąpoweć na 
scenie naszej coroczna dolegliwość 
z końca sezonu: nadmiar premjer, 
przepracowanie artystów i płynąca 
stąd gorsze przygotowanie ról oraz 
całości sztuk poszczególnych, a wre­
szcie silne emocje zakulisowe z oka­
zji bentflsów I zmian w składzie to­
warzystwa. Wszystde te braki od­
biły s!e w sposób wielce niekorzy­
stny na sobotniej premjerzo. P. Bro­
ków ski musiał w swej skromne], su- 
flerskiej budce z dużo większym, niż 
zazwyczaj pracować natąźeniem. A- 
keje w wielu momentach toczyła się 
niemrawo. Z y  również skutek spro­
wadziło wtargniecie do.Igraszek” ope­
retki oraz szereg całkiem chybionych 
debiutów: słyszeliśmy wskutek tego 
panienki i młodych łudzi, recytują­
cych role znacznie gorzej niż ucznio­
wie i uczennice klas niższych bo bez 
intełigeacjl.

Ratowali sytuacje swą dobrą grą 
pp. Słubicka, Kochanowicz, Dąbrow­
ski, Rdzawicr, Biernacki i parą in­
nych osób.

Benefisantka p. Słubicka dosko- 
eełe odtworzyła postrć gubernatoro- 
wej hr. Wiery, przypominając grą so­
botnią swe najlepsze na naszej sce­
nie wystąpy. W pierwszym akcie p. 
Słubicka kunsztown'e prowadziła lek­
ki salonowy djalog, w akcie drugim 
miała szereg mcmrntów pełnych 
szczerego sentymentu, w akcie trze­
cim wreszcie świetnie uwydatniła 
na|istotniejszą cechą charakteru hr. 
Wiery: jej pogoń za wrażeniami i 
jej płytkość moralna.

Publiczność teatralna, wśród 
której p. Słubicka cddawna zjedntła 
sobie dobrze zasłużeną popularność, 
przyjmewtłs benefisantkę hucznymi 
oklaskami; po akcie drugim wręczo­
no p. Słubickiej kwiaty.

P. Kochanowicz, grający hr. Ale 
ksinskiego, dał postać—jak zwwkle 
to bywa u naszego utalentowanego 
odtwórcy Hsllersa — ciekawą, ujątą 
debrze, wyposażoną we wszystkie 
cechy wybitnych uzdolnień artysty. 
Spokojny, zimny cynizm hr. Alcksin 
skiego odtworzył p. Kochanowicz 
bardzo trafnie.

Dsbrze naogół za swej roli Iwa­
nowa wywiązał sią p. Rdzawicz, co 
tym większą jest zasługą, iż rola by­
ła to trudna, raz poraź zatrącająca 
o ton melodramatu.

Dodatnio przedstawiali sią pp : 
Dąbrowski (doskonały gubernater 
Wołkanow), Biernacki (prokurator), 
Batogowski (delegat pierwszy), Po- 
woliński (deiegtt drugi) oraz Zble- 
rzyńskl (Starszy pen). Reszta grają 
cych grała zupełnie bezbarwnie, lub 
nawet sitkiem nieudolnie.

F. G
T e a tr  W ie lk i,

Dziś po raz drugi efektowna 
sztuka .Igraszki pani gubernatorewej*

W środę wesoła opereta .Cno­
tliwa Zuzanna”.

Benefs pani Wandy Malczew­
skiej z przyczyn niezależnych od dy­
rekcji został odłożony do przyszłego 
tygodnie. _________

K r a n ik a .
4- Z kroniki żałobnej. ()) Zmarli 

w Lublinie ś. p. Antoni Rybicki, maj­
ster murarski, Adam Szczygielski, 
wachmistrz żandarmerii petowe] wojsk 
polskich i Romuald Józef Wejs, aka- 
demlk-rolnik.

-J- Rekolekcje. W kościele 
Bernardynek w Lublinie dn. 23 b m. 
rozpoczną sią rekolekcje dla pań, 
które odprawiać sią bądą w następu­
jącym porządku.

Dnia 23 i 24 kwietnie. G. 10 
rano Msza św. Nauka. Litania do 
Maiki Boskiej. .Pod Twoją obroną." 
.Anioł Pański." G 5 wlecz. .Pod Two­
ją obronę." Nauka. Wystawienie N. 
Sakrameniu. Cześć Różańca do M t 
ki Boskiej. Błogosławieństwo N. Sa­
kramentem.

Dnia 25 kwietnia do południe, 
lak dnia poprzedniego. G 3 po poł, 
Spowiedź.

Dnia 26 kwiet. o gedz. 8 Msza 
św. i Komun|a wspólna.

+  Pierwsza burza, (j) Wczoraj 
o godzinie 6 ej rano nad miastem 
naszym przeciągnęła pierwsza burza 
wiosenna, z grzmotami i błyskawicami.

4 -  .Oaza”. W .Oazie" demon 
strowany Jest obecnie dramat dede- 
ktywny p t. .Tajemniczy przestęp­
ca”. Dziś pierwszy dzień demon­
stracji teflo obrazu.

4 - Podrzutek, (i) Boruch Frysz 
feld zamieszkały przy ul Lubartow­
skiej 6 znalazł w sieni dorru nie­
mowie płci mąsklej. Zawiadomiona

milicja poszukuje matki dziecka, któ­
re umieszczono tymczasowo w szpi­
talu żydowskim.

4 - Załapanie balkonu, (i) W do­
mu przy ul. Grodzkiej Na 14 na pier­
wszym piątrze załamał sią balkon. 
Znajdujący sią podówczas na balko­
nie 76 letzri Chełm Zuckermann spadł 
na ulice, odcosząc ciężkie obrażenia 
głowy i lewego boku. Wezwane Po­
gotowie Ratunkowe po udzielenia 
pierwszej pcmocy odwiozło Zucker- 
msca do szpitala żydowskiego.

4- Fałszówene masło, fj) Milicja 
skonf skoweła na targu fiłszowane 
masło, sprzedawane przez Marianną 
Ttrską i Katarzyną B:eiek. Obe ko­
biety zaskarżono do sądu.

4- Kradzież, (i) Milicjant poste­
runkowy zauważył późnym wieczo­
rem przechodzących ulicą Zamojską 
trzech lidzi z workami na plecach. 
Ludzie ci na widok milicjanta zbiegli, 
porzuciwszy na dredze werki, w któ­
rych jak sią okazało znajdowały s'ę 
papierosy skradzione w fabryce Kra- 
suekłego.

4- Ukarany pice. ( )  Przechodzą­
ca ulicą Górną, Chana N senbaum, 
została pokąsana w nogą przez psa 
biegającego po ulicy bez kagańca. 
Po3ikodowa a zwróciła sią ze skargą 
do miiici', która cdd ih  psa w rące 
czyściciela.

4- Podziękowanie, Zarząd Lu­
belskiego Towarzystwa Dobroczyn­
ności skład* podziękowanie J V. puł­
kownikowi Turnau, C. i K Kzmen- 
d a rtw l tutejszego ot w do, za o 
trzymane w bieżącym miesiącu 
7.500 koron na zaspokojenie zwięk­
szonych wydatków, związanych z 
utrzymaniem ochron i z okazji świąt, 
oraz 2000 koron na ogólne wydatki 
Towarzystwa Dobroczynności. & ~ J |

4  OHara. Dzieci II oddziału 
szkoły w Żukowie składają na b ied  
ne dzieci 2 kcro.-y.

Wydilał flprowizacyiny.
powiadamia, że wydana już została do sklepów okręgowych naftę, 
którą nabywać można za kuponami na II połowę kwietnia po 1 kwar­
cie na 2 kupony oraz na pozostałe kupony z I połowy kwietnia b. r. 
również po 1 kwarcie na 2 kupony po cenie 64 hal. za kwartę.
Kajca Aprow. St Janiszewski. Naczelnik Biura Fr Papiewskl.

Wydalał ^IprowJaaeyiny-
zawiadamia, te na 1 kupon kaszany przypada 9 lutów  kaszy. Ce­
na za funt wynosi 34 hal
Rajca Aprow. St Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papiewskl.

WYDZIAŁ APROWIZACYJNY.
podaje do wiadomości,'.de w dniu 12 kwietnia b. r. Sąd pokoju I okr. 
tn. Lublina, rozpatrzywszy sprawę Gerszona Zająca, właściciela do­
mu Nr 8 przy ul. Sądowej, oskarżonego o pobieranie z biura roz­
dawania kart więcej kart żywnościowych niż wypadało dla lokatorów 
wymienionego domu, zaw yrokow ał:

„Gerszona Zająca lat 43, żarn, przy ul. Sądowej pod Nr. 8 
za wyłudzenie od Magistratu m. Lublina przez udzielenie fałszywej 
wiadomości większej, niż należało, ilości kart na żywność i opał, na 
mocy p. 2 art 174 ust. o kar., skazać na miesiąc więzienia*.
Rajca Aprow. St Janiszewski. Naczelnik Biura Fr. Papiewskl.

l U i m U

Posłowie i&olssy
ss Hs. hwo^a.

BERLIN, 17 4 (td . w ł) Z Peter­
sburga donoszą drogą na Stockholrn, 
że posłowie z Królestwa Pclskiego 
obu izb prawodawczych! pp. Goście- 
kl, Harusewkz, Jarcński, Karpiński. 
Szebeko i Wielopolski byli przyjąć! 
ponownie na audjencji przez preze­
sa rządu tymczasowego, księcia Lwo­
wa. Następnie posłowie Harusiawicz 
i Wielopolski odbył z ministrem spraw 
zagranicznych Milukowem konferen­
cje, tyczące się jpraw polskich.

Równouprawnienie
Żydów.

WIEDEŃ 17 4 (td . wł.) Ze 
Sztokholmu donoszą: W Petersburgu 
Jekttzrynosławiu i Odcsie tdbyły 
się po raz pierwszy wielotys'ęczne 
sjonlstyczne zgromadzenia, na któ­
rych postanowiono popierać wszel­
kimi środkami rząd tymczasowy. 
Centralny wydziel pomocniczy zwełał 
kongres wszystkich żydowskich oby­
wateli Rosji do Petersburga Według 
Pet. Ag. Teł. mówcy na zgromadze­
niu w Odess o żądali, ażeby wśród 
warunków pokojowych postawiono 
żądanie wydzielenie teiytcrjum osad­
niczego dla Żydów w Palestynie. 
Dnia 3 kwietnia rząd tymczesowy 
podpisał ukaz o pełnem równoupra­
wnieniu Ź/dów w Rosji.

SKŁADAJCIE KSIĄŻKI W RE­
DAKCJI „ZIEMI LUBELSKIEJ’ , 
DLA WYPOŻYCZALNI POL­
SKIEJ MACIERZY SZKOLNEJ

IEDYNA W LUBLINIE 
POLSKA PRACOWNIA

o r a z
M i n i a  „POŚPIESZNA"

ST. DŻAL
KOŁŁĄTAJA 1 468

(obok Kasy Przemysłowców)
Przyjmuje zamówienia.

Ścinki papierń
gazetowego i makulatura w znacz­
nej ilości do sprzedania. Wiado­

mość w Administracji „Ziemi".

SlljiSISIJ t!)[l!8ltsi
fccreepep će r t,

SZEF BIURA JEDNEJ Z FABRYK 
M IE J S C O W Y C H  

Przyjmuje w  wolnych godzinach 
prowadzenia keląg handlowych, 
zaprowadza buchalterję w różnych 
interesach, zestawia i sprawdza 
bilanse. Adres: ul. Rusałka Nr. 15,

m. 3. J Zajączkowski. 540

R u r y  w y l o ł ó w e

do n to io ru  3 konnego
d  » ^ p n e d i i n l a

Wiadomość «r rdninistracli 
.Ziemi Lubelskiej*.

DL06KE OGŁOSZENIA.

ja ja  w ylęgow e kur rasy „Or- 
pington" po kop. 35 za sztukę są 
do nabycia w sklepie W go Doliń 
skiego w hotelu Europejskiem.

403

3 klucze znalezione są do ode­
brania za zwrotem kosztu ogłosze­
nia w Adm. „Ziemi" 412

M iody człowiek były uczeń IV 
klasy gimnazjum, głębiej obeznany 
z handlem kolonjalnym S2uka zaję­
cia zaraz. Zapytania skierowywać 
gub. Lube'ska, Kraśnik. Filja biu­
ra dzenników „Rekojd" dla „Cze­
kającego". 413

Pokój z osobnym wejściem do 
wynajęcia. Wiadomość w admini 
stracji „ iie n ii" . 411

S p e c ja lis ta , monter tartaku, po­
szukuje zajęcia. Probostwo — 14. 
A Segdzińskt 398

Rodzina miejscowa poszukuje 
mieszkania w śródmieściu: 2 lub 3 
pokoje z przedpokojem kuchnią i 
wszelkicmi wygodami słoneczne 
suche. Oferty w Admin. „Ziemi" 
dla W. D. S. 393

Sklep kolonjalno spożywczy do­
brze prosperujący do sprzedania 
z powodu wyjazdu. Wiadomość 
Krak. Przedm. 55. 416

W ióry  ko lorow e do galante­
ryjnego pleciennictwa dla szpital, 
ochronek, szkół i t. d. dostarcza 
po cenie kor. 6 -z a  kilo za zalicz 
ką pocztową Liga Pomocy przemy­
słowej Kraków, ul. Straszewskie­
go 28 338

Z g u b io n o  paszport wydany na 
imię Józefy Grzyb. Łaskawy zna­
lazca zechce odnieść do Adm. Zie­
mi. 415

Popierajmy
W  domu przy ulicy Krak -Przedm. 
pod Nr 55 są do wynajęcia różne 
sklepy, mogące także służyć na cu 
kieroie, restauracje, kawiarnie, itp. 
Wiadomość ul. 3 Maja 10 m. 11.

407
przemysł

Znaleziono paczkę na Krakow­
skim Przedm. obok Baru Wiedeń­
skiego adresowaną na imię Józef 
Pokorny, Jednoroczny Dobrowolnik, 
jest do odebrania w Kawiarni 
„Ziemiańskiej" 414

i handel polski.
465
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